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TRYBUNALSKI 


Tomaszów Mazowiecki —Piotrków-Trybunalski -Radomsko 
PI, Kościuszki 13; Karat 


Piątek 9 marca 1928 roku 


PDZ Dz WRZ, 


arutowicza i9, tel, 88 


Ui, Legionów 2, tai. 35. 


Bezpartyjny Blok Współpracy Z Rządem 


Dziś w piątek dn. 9 b. m. w sali im. Kilińskiego o 3. 7 w. 
odbędzie się: 


Zgromadzenie Przedwyborcze 
Stanu Średniego 


Referat wygłosi delegat Rady Ziednoczenia 
Stanu Średniego z Warszawy. 


HIER CH KACUASZA KOMIE ORA BEA CRA RA ZZA 
rozłam Endecji. 


Dalszy 


A R EA EC O ZACK A ZE BE Straszn 


w Messynie 
RZYM, 8-III. AW. Messyna i Reg- 


gio Calabria zostały wczoraj nawie- 
dzone strasznem trzęsieniem ziemi, 
które trwało blisko dziesięć minut i 
spowodowało wielkie spustoszenie. 
Głuche grzmoty podziemne, towarzy 
szące trzęsieniu ziemi, były słyszane 
w promieniu 100 kilometrów. Szczyt 
i fasada gmachu administracji pro - 
wincji sycylijskiej zostały poważnie 
iszkodzone. W Reggio Calabria kil- 
ka domów prywatnych uległo znisz- 
czeniu. 


—— 


KWARTALNIE ZGÓRY 
s dostawą do domu lub przesyłką pocztawgh 
i ye o 


Honto P. K. O. Nr. 63042 


Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 milis 
metrów na pierwszej 
sostałych 
czne i w źwięta drożej o 25 proc. drobne SE 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 1U gr. nal: 
mniej 1 zł, z pośrednictwem Adm. 15 ge 


Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ramię 


Nieprzyjętych dn druku rękopisów redakeje 
n 


e trzęsienie ziemi 
i Reggio Calabria, 


Cena numeru 15 gr. 


OGŁOSZENIA : 


stronie 50 gr, na pia 


stronach 35 gr., cyfrowe zagragja 


najmniej 2 złote. 


je zwraca. 


_ © wielkich szkodach, spowodowa 
nych trzęsieniem ziemi, donoszą tak 
że z Bagnara i miejscowości Palmi. 
W Raddenio, według prywatnych wia 
domości telegraficznych. ustalono licz 
bẹ zabitych na 20 osób. Również w 
innych miejscowościach odczuto trzę 
cienie ziemi. Brak ścisłych informa- 
cyj z terenów objętych trzęsieniem 
ziemi uniemożliwia jeszcze zorjento 
wanie się w rozmiarach olbrzymiej 
katastrofy, 


Dzieło rozpoczęte przez red. Sadzewicza w Kongre- 


sówce kontynuuje ,„Słowo Polskie“ 


LWÓW, 8-I1.- AW, Dotychczaso- 
wy organ ZLN. na czele redakcji któ 
rego przez dłuższy czas stali twór” 
cy ideologji ND. jak Zygmunt Wasi- 
lewski i Stanisław Grabski „Słowo 
Polskie” ogłasza dziś następujące 
oświadczenie redakcji: 

„W dniu wczorajszym podjęliśmy 
otwartą walkę o uzdrowienie i rege- 
nerację obozu narodowego, który 
wieloletnią błędną i złą polityką przy 
wódeów ZEN. doprowadzono do ru- 
iny. Stw'erdzamy, że „Słowo* jest 
organem kierunku narodowego: ale 
będąc wiernym sobie i ideologji na 
łamach jego tworzonej przez Jana Po 
pławskieńc, n'e może dłużej bezkry- 
tycznie popierać samobójczej polity- 
ki ZLN. Będąc organem narodowym 
nie może być dalej partyjnym orga- 
nem ZLN. i przestaje takim być. 

Przestając służyć jednej tylko par 


w Małopolsce. 


tji „Słowo'* będzie popierać wszyst- 
kie bez wyjątku ugrupowania poli - 
tycznc, które stoją na gruncie zasad 
moralnych Kościo.a Katolickiego, słu 
żąc ucziiwym interesom narodu i 
państwa; nie będzie nadużywać au- 
torytetu Kościoła i episkopatu i u- 
czuć religijnych ludności dla poli - 
tycznych partyjnych celów, chociaż 
współdziałać zamierza najusilniej z 
cpiskopatem i duchowieństwem w 
podniesieniu -uczuć religijnych i pod 
n'esieniu moralności chrześcijańskiej 
w społeczeństwie. Ponad wszelkie 
inne interesy polityczne, społeczne, 
czy gospodarcze, stawia interes pań- 
«twa. Wobec Rządu zajmie stanowi- 
sko rzeczowej krytyki”. 

Jakie wrażenie wywołała ta wia- 
domość w kołach politycznych stoli- 
cy, podajemy w „Ostatnich Wiado - 
mościach”. 


Niesłychana bezczelność Litwy. 


Waidemaras nie chce przybyć do Genewy na wez- 
wanie Ligi. , 


GENEWA, 8-III. PAT. W dniu dzi 
siejszym nadeszła tu odpowiedź Wal 
demarasa na wysłaną w poniedzia - 
łek do niego depeszę sprawozdawcy 
w kwestji konfliktu polsko-litewskie 
go Blacklanda, z zawiadomieniem 0 
decyzji rady Ligi Narodów, polecają 
cej mu przygotowanie raportu o sta 
nie sprawy polsko-litewskiej. 

W odpowiedzi swej Waldemaras 
powołuje się na regulamin obrad ra- 
dy i odmawia przybycia do Genewy, 
tłumacząc to niemożnością przyby - 
cia w tak krótkim czasie. 


Zaostrzenie akcji woj 


Powołanie się na regulamin, który, 
wbrew poglądom Waldemarasa, po” 
zwala radzie na podnoszenie każdej 
sprawy w toku sesji bez uprzednie- 
go zawiadamiania stron ziaintereso - 
wanych, jak i fakt, że depesza Blac- 
klanda została wysłana w poniedzia- 
tek; wobec czego rząd litewski miał 
dostateczną ilość czasu wydelegowa 
nia przedstawiciela Genewy, — wska 
wują, że Waldemaras kontynuuje w 
dałszym ciągu swoją taktykę szyka- 


ny i trudności. 


Wahabici dostali nowe transporty broni i amunicji. 


LONDYN, 8-III. AW. Z Iraku do- 
noszą, iż operujące w okolicy Ko - 
weit na granicy: Iraku oddziały waha 
bitów, otrzymały nowe transporty 
broni į amunicji, co wpłynie na zao- 
strzenie akcji wojennej. Staje się już 
pewnem, iż sułtan wahabitów Ibn 
Saud, rozpoczął wojnę dla zjednocze 
nia pod swoją władzą państw pozo- 
stających pod protektoratem angiel- 


skim i francuskim. Lotnicze siły na- 
gielskie w Iraku wynoszą 45 samo - 
lotów: do rzucania bomb i 11 samo- 
Przeciw Arabom 
wysłano oddziały piechoty hindus - 


lotów bojowych. 


kiej. 


W związku z wiadomościami o wa 
kach w Arabji „Ewening Standard" 
utnzymywaniu 


zwraca się przeciw 
angielskich mandatów w Arabji- 


Rzeź 3000 katolików w Chinach. 


Całe miasto wymordowane przez chińskich komunistów. 


m miast w prowincji Swatau. 


| Posłanki w obecnym sejmie. 


ennejw Iraku 


NOWY JORK, 8-IIIL. AW. „New 
York Times" donosi o strasznej rze- 
zi, dokonanej przez komunistów w 
Chinach. 

Chińskie oddziały komunistyczne 
wymordowały całą ludność jednego 


nych za to, iż byli 


lickiej. 


W rzezi zginęło 3000, zaimordowa- 
zwolennikami i 
gorliwymi wyznawcami wiary kato- 


" WARSZAWA, 8-IIL Liczba po - 
słanek w nowym sejmie będzie mniej 
sza niż w poprzednich sejmach, O - 
becnie zasiadać będrie w sejmie tyl 
ko siedem pań: 

Z listy państwowej nr. 1 (Blok 
Bezp. współpracy z rządem) Jawor- 
ska Marja, z listy państwowej nr. 2 
(PPS) —. Praussowa Zofja, z listy nr. 
3 (Wyzwolenie) Kosmowska Irena 
(Lublin) i Karnicka Aleksandra, b.se 


Ostatnie wiadomości. 


DALSZY ROZŁAM ENDECJI ? 
Warszawa, 8-III.1928 r. (Tel. własny) 

Dzisiejsze - oświadczenie „Słowa 
Polskiego“ (najpoważniejszy organ 
ZLN. we Wsch. Małopolsce) o sytua 
cji i klęsce endecji przy obecnych wy 
borach do sejmu, wywołał w kołach 
politycznych stolicy wielkie wraże - 
nie. Prmypuszczają również iż sensa- 
cyjne oświadczenie „Słowa Polskie - 
go“ spowoduje dalszy rozłam w ło- 
nie endecji: 


EXPOSE P. BARTLA. 
Warszawa, 8-IIL.1928 r. (Tel. własny) 
Przewidują, iż po ukonstytuowaniu 
się obu izb ustawodawczych, wygłosi 
wicepremjer p. Bartel programowe 
expose. 


ZMIANA TYTULATURY W CIA- 
ŁACH USTAWODAWCZYCH. 
Warszawa, 8-III.1928 r. (Tel. własny) 
W tych dniach ma zapaść decyzja 
w sprawie zmiany tytulatury mar - 
szałków sejmu i senatu. Mianowicie 
tytuł ten ma być, zastąpiony tytułem 
prezesa izby sejmowej i prezesa izby 

senackiej. 

W ten spsoób, tytuł marszałka od- 
nosiłby się tylko do osoby, dzierżą - 
cej. najwyższą godność wojskową. 

Możliwem jest, iż ustawa o zmianie 
tytulatury ukaże się w formie dekre 
tu Premydenta. 


O WSPÓLNY KNE W BEZP. BLO- 


Warszawa, 8-IIL.1928 r. (Tel. własny) 
Po ukonstytuowaniu się izb ustawo- 
dawczych, rozpoczną się petrakta - 
cje z ugrupowaniami, wchodzącemi 
w skład Bezp. Bloku współpracy z 
Rządem w sprawie utworzenia współ 
nego klubu sejmowego. 


RENUMERACJE DLA PRZEWOD- 
NICZĄCYCH PEC ZE: KO- 


Warszawa, 8-IIL.1928 r. (Tel. własny) 
Główna Komisja Wyborcza posta- 
nowiła przyznać renumeracje prze- 
wodniczącym Okręgowych Komisyj 
Wyborczych. Wysokość tych renu - 
meracyj zostanie ustalona przez Min 


Skarbu. 


natorka (Wilno). z listy nr. 24 (Eat-- 
nar.) — Balicka Gabrjela (lista pań“ 
stwowa) oraz Puzynianka Irena (m. 
Warszawa) orąz z listy państwowej 
nr. 18 (Blok mniejszości) — Rudnic- 
ka - Łysiakowa Milena Natalja (u - 
krainka). 

W/ sejmie ustawodawczym było 8 
posłanek, w poprzednim zaś 9 z aze- 
go pięć ze związku ludowo-narodo- 
wego. 


ROZPORZĄDZENIE O MARYNAR 
CE HANDLOWEJ. 


Warszawa, 8-1I1.1928 r. (Tel. własny) 

Min. Przemysłu i Handlu opraco- 
wało projekt rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej o marynarce handlo- 
wej i portach morskich. 

Rozporządzenie to określa rów - 
nież zakres władzy kapitanatów mor 
skich i reguluje stosunek ich do władz 
lądowych. 


20-PROC. ULGA TARYFY KOLEJO 
WEJ DLA WĘGLA. 
Warszawa, 8-1II.1928 r. (Tel. własny) 
Min. Kolei postanowił przyznać 20 
proc. ulgę taryfy kolejowej dla tran- 
sportów węgla, idących do Szczeci- 
na. 


COVES, WTOPY ZO A 


I6-ta Loterja Państwowa 


5-ta klasa — 1-szy dzień. 
(nieurzędowa). 


15.000 zł. nr. 97018 

5,000 zł. nr. 35 102841 118334 

3,000 zł. nr. 62703 89609 124343 
2,000 zł. nr. 13436 18810 21318 64965 
83599 87412 89022 98209 99337 104194 
1,000 zł. nr- 1848 17276 34177 34227 
34818 36438 36622 40100 41350 50774 
53355 54891 60671 65085 78030 88187 
103953 

600 zł, nr. 5790 9140 23770 38933 
40005 47742 56212 61861 63228 68654 
15821 106957 108435 113961 164662 
126555 129896. 

500 zł. nr. 10141 12307 29489 37447 
50292 50586 51802 53285 

53576 54362 58911 63329 64539 68387 
70379 90110 90340 107184 112681. 


PRESTENE KOREK CESE 


Cery miejsc zmiana: 80 gr. i 1 zhe 


Sir, 2. 


„GŁOS TRYBUNALSKI", _ 


Ujemny Bilans Handlowy 


Wychodząc z ogólnych. teoretycz- 
mych założeń sądzę: 

1) że pasywność naszego bilansu 
handlowego nie jest obojętna. Ma on 
jak wiadomo w Polsce decydujący 
wpływ na nasz bilans płatniczy. Słu- 
szne twierdzenie o automatycznem 
wyrównywaniu się bilansu płatnicze 
go nie przesądza jeszcze kweestji, 
czy to wyrównywanie się nie jest 
dla gospodarki społecznej w pew - 
nych wypadkach szkodliwe. 

Ocena ostateczna zależy od tego, 
czy społeczeństwo nastawione jest 
w swojej większości na dorobek (wów 
czas bilans płatniczy ujemny nie 
może przynosić szkody, bo wyrów - 
ma się automatycznie przez zwięk - 
szenie produkcji), ozy też na kon - 
sumcję, W tym drugim wypadku wy 
równanie się bilansu płatniczego od- 
bywać się może tylko kosztem po - 
zbywania się majątku społecznego. 
Można to wyrazić w ten sposób, że 
zaspakaja się lepiej potrzeby doraź- 
ne, kosztem pnzyszłości (konsumcja 
perfum, artykułów mody, drogich ty 
toniów i t p.). 

Ten ostatni wypadek jest oczy - 
wiście szkodliwy, 

Psychologja konsumcji nie wyrów 
nywanej dorobkiem proporcjonal - 
nym do rozrostu ludności jest w Pol- 
sce niewątpliwie szerzej rozpo- 
wszechniana jak w krajach Zachodu 
Dlatego sądzę, że państwo spełnia 
ważną funkcję polityczno-gospodar- 
czą, a także odgrywa doniosłą rolę 
wychowawczą, ograniczając dowóz 
towarów luksusowych, 

Prowadzi to do ścieśnienia kon - 
sumcji i taka presja na konsumcję 
zbytkowną jest niewątpliwie w na - 
szych warunkach potrzebną. 

2) Nie sądzę natomiast by należa- 
ło dążyć do uzyskania bilansu han- 
dlowego aktywnego drogą ogranicza 
nia importu towarów o charakterze 


Podział bloku rządowego. 


Według istniejących projektów 
grupa prorządowa w Sejmie, składa 
jąca się ze 132 posłów nie podzieli 
się na frakcje według istniejących 
ugrupowań partyjnych t. zw. Partje 
Pracy, Związek Naprawy Rzplitej, 
N.P,R.-lewicę, Konserwatystów, it.d. 


nieluksusowym. Byłoby to równo - 
znaczne ze zmuszaniem ludności do 
zaspakajania pierwszych i niezbęd - 
nych potrzeb drożej lub gorzej zapo- 
mocą wytworów produkcji krajowej. 
Tem samem prowadziłyby podob- 
ne zarządzenia do utrudnienia kapi- 
talizacji. Import towarów, zaspaka - 
jających konieczne potrzeby, jak rów 
nież import środków produkcji, po - 
woduje w następstwie rozszerzenie 
produkcji, które musi doprowadzić 
do wzbogacenia kraju i, które auto- 
matycznie bilans w sposób korzystny 
poprawi Polityka gospodarcza pań- 
stwa winna dążyć do zdobycia dla 
ludności maksymalnej konsumcji, w 
tych granicach, w jakich ta konsum- 
cja jest potrzebną dla rozwinięcia 
sił wytwórczych pracy i kapitału. 
Anglicy nazywają ją „efficiency con- 
sumption“, możnaby ją nazwać „kon 
sumcją reproduktywną, lub konsum- 
cją wydajności. Szczegółowe ustale- 
nie, które dobra należy zaliczyć do 
dóbr konsumcyjnych. wzmagających 
wydajność nie jest oczywiście możli- 
wa (np. tanie i trwałe obuwie?. Ka- 
wa? herbata?) W każdym razie za- 
rządzenia państwa winny być w tej 
dziedzinie bardzo ostrożne, 


ad 3). Z powyższego wynika, że 
nie uważam za wskazane, dążenia do 
osiągnięcia aktywnego bilansu han- 
dlowego w drodze reform więc zarzą 
dzeń reglamentacyjno - prawnych, 
poza szczupłą dziedziną, o której 
mówił, pod p. 1. Taki sztucznie aktyw 
ny bilans handlowy moglibyśmy osią 
śnąć tylko kosztem poważnych strat 
gospodarczych na dalszą metę, Jedy 
ną drogą wskazaną jest prawidłowe 
poparcie produkcji krajowej przede- 
wszystkiem przez dostarczenie jej 
tanich kapitałów. 


ADAM HEYDEL, 
docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 


wieści z 


kraju. 


Grupa rządowa podzieliłaby się jedy 
nie według reprezentacji wiejskiej i 
miejskiej. Przewodniczącym grupy 
wiejskiej zostałby poseł Bojko, miej 
skiej poseł J. Rogowicz. Ostateczne 
decyzje w tej sprawie zapadną w 
dniach najbliższych. 


Dziennikarze w sejmie. 


"W nowo wybranym sejmie niez - 
miernie licznie reprezentowany bę- 
dzie świat dziennikarski. Z dzienni- 
karzy wejdą do sejmu Z. Bezerowski 
J. Petrycki, St. Stroński, z Bloku Kat 
Nar. L. Tomaszkiewicz („Głos Praw 
dy“) Gwiżdż, Podchmarski, Mackie- 


wicz, Wołoszynowski, Piasecki i Dą 
browski Marjan, ewentualnie redak 
tor Walewski z Bezpartyjnego Blo- 
ku, Kulerski, z Bloku Kat. Lud. 
Róg z „Wyzwolenia“ oraz Niedział- 
kowski, Dubois i Kaczanowski z P. 


P.S, 


Poseł Grünhaum o bloku mniejszości. 


Przywódca bloku mniejszościowe- 


go poseł Grinbaum, oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, iż 
dziwi go liczba głosów otrzymana 


ma kresach przez jedynkę. Mała ilość 
mandatów bloku mniejszości tłuma- 
czy się częściowo  unieważnieniem 
listy Nr. 18 w okręgach, gdzie suk- 
ces ich był zapewniony. W okręgach 
mieszanych z mniejszością żydow - 


ską i niemiecką blok mniejszości u- 
trzymał swój stan posiadania dzięki 
nadzwyczajnej frekwencji wyborczej 
Niemców, dochodzącej do 100 proc. 
Natomiast frekwencja wyborcza ży- 
dów nie przekroczyła 90 proc. 
dalszym ciągu poseł Grinbaum 
stwierdził klęskę żydowskiej klery- 


kalnej Agudy. 


Awantury studenckie we Lwowie 
mie ustają. 


Demonstranci będą wydaleni z uniwersytetu. 


Wozoraj donosiliśmy o awanturach 
studenckich jakie mają miejsce we 
Lwowie i pozostają w związku z wy 
nikiem wyborów do Sejmu. 

Dalsze wiadomości w tej sprawie 
brzmią: 

Mimo intensywnej akcji policji i 
licznych aresztowań, awantury mło- 
dzieży endeckiej we Lwowie trwają 
dalej, Wczoraj rano zebrało się stu- 
kilkudziesięciu studentów korporan 


tów pod akademją eksportową pra- 
gnąc zmusić studjujących tam akade 
mików do opuszczenia wykładów. 

Wysłany na miejsce silny oddział po 
licji w samochodach, demonstrantów 
rozproszył. Następnie korporanci 

zgromadzili się tłumnie przed no - 
wym uniwersytetem. Wówczas ko- 
menda policji wystogowała do de - 
monstrantów ultimatum, żądając na- 
tychmiastowego rozejścia się. Żąda- 


. 


nie poparte silnym oddziałem policji 
konnej i pieszej odniosło skutek. 
Wczoraj wykłady odbywały się 
częściowo mimo agresywności grup 
korporanckich. Rektorzy postanowi 
li, że korporanci, którzy brali udział 
w uliaznych awanturach, z chwilą 
ujawnienia ich nazwisk, zostaną z 
uniwersytetu wydaleni. W nocy a- 
resztowano podczas demonstracji 
317 osób, w tem kilkudziesięciu a- 
kademików i uczniów szkół średnich 
Przeciwko 4 korporantom wdrożono 
dochodzenie karne o zbrodnię śwał- 
tu publicznego, korporanci ci bo - 
wiem pobili policjantów. Podczas de 
monstracji korporanci zdemolowali 
cztery restauracje żydowskie i jedną 
katolicką, wybito kilkaset szyb w 


Sr 57 
oknach wystawowych sklepów w 
dzielnicy żydowskiej. Starosta grodz 
ki, Reinlender, zwrócił się pisemnie 
do rektorów lwowskich wyższych u- 
ażelni o położenie kresu awanturom 
Starosta grodzki zaznacza, że komen 
da policji państwowej otrzymała po- 
lecenie do wystąpienia przy najbliż - 
szych awanturach z całą surowością 
i bezwzględnością przeciw awantur 
nikcłm, nie zważając na to. że są to 
studenci wyższych uczelni lwow - 
skich. W razie powtórzenia się de - 
monstracji ulicznych zachodzi praw- 


dopodobieństwo ogłoszenia stanu 
wyjątkowego. Dodać należy, że w 
demonstracji brali wybitny udział 


także i komuniści. 


Organ urzędowy w Poznaniu. 


W najbliższym czasie, jak się do- 
wiadujemy, zacznie wychodzić w Po 
znaniu na wzór „Gazety Lwowskiej“ 
gazeta państwowa p. n. „Cazeta Po- 
zuańska i Pomorska". Na czele no- 
wego pisma staje wybitny działacz 


polityczny, b. minister pełnomocny 
w Berlinie i Waszyngtonie, dr. Wła- 
dysław Wróblewski, Nowe pismo 
wchodzi w skład kompleksu Wy - 
dawnictw Państwowych. 


Z Warszawy do Rzymu samolotem. 


Uruchomiona w r. ub. linja komu- 
nikacji powietrznej Rzym - Wenecja 
- Wiedeń, cieszy się olbrzymią fre- 
kwencją. Według urzędowej staty - 
styki odbyło nią podróż 2.306 pasa - 
żerów i przewieziono 42.897 kg. to- 
warów. 

Z wiosną b.r, piękna ta linja po - 


nadalpejska uzyska bezpośrednie po 
łączenie z linją Warszawa - Kraków 
- Wiedeń, obsługiwaną, jak wiado - 
mo  prziez „Aerolot*.  Niezadługo 
więc z Warszawy lub z Krakowa 
będzie można drogą powietrzną po- 
vad groźnemi szczytami Alp urzą - 
dzać wycieczki do słonecznej ltalji. 


Ludzie, którzy nie chca korzystać 
z fortuny. 


Szczęśliwy posiadacz  dolarówki, 
która w ciągnieniu ostatniem wygra 
ła 40.000 dolarów , dotychczas się 
nie zgłosił po odbiór wygranej. 

Nie uczynili tego również i inni, 
którzy wygrali mniejsze kwoty, a 
więc 8.000 dolarów i kilka wygra - 
nych po 3,000. 


Dotychczas m szczęściarzy zśłosił 
się tylko jeden; a mianowicie aktor- 
emeryt, któremu przypadła wygrana 
3.000 dolarów. 

Wobea tego podajemy jeszcze raz 
numery, na które te wygrane padły: 
40.000 — 529.330; 8.000 — 82.356; 
3.000 — 150.885, 33.552, 451.133, 


Zgon bohaterskiego 
funkcjonarjusza policji. 


Przed kilku dniami podaliśmy wia 
domość o strzelaninie na ul. Senator 
skiej w Warszawie. To bandyta Chil 
Rozenbaum 
cemu go wywiadowcy Władysławo- 
wi Radosiowi. Pomimo otrzymania 
niebezpiecznego postrzału,  Radoś 
zdołał prży pomocy innego policjan- 


ostrzeliwał się ścigają- 


ta zatrzymać opryszika i oddać go w“ 
ręce wiadz, 

Ciężko rannego Radosia przewie- 
ziono do szpitala. Pomimo natych - 
miastowej bardzo skomplikowanej 
operacji stan zdrowia Radosia pogar 
szał się w dnia na dzień i onegdaj ra- 
no bohaterski funkcjonarjusz w 27- 
roku życia — zmarł, 


Napad bandycki pod Łodzią. 


Co padło łupem bandytów — niewiadomo. 


We wsi Załew w pobliżu Łodzi do 
konano onegdaj zuchwałego napadu 
na gospodarza Aleksandra Kubisza, 
Spoczywający we śnie Kubisz został 
w pewnej chwili obudzony przez dziw 
ne odgłosy, rozlegające się w przy- 
ległej izbie. Zrozumiawszy, iż w mie 
szkaniu jego znajdują się złoczyńcy, 
wszozął alarm, lecz w tejże samej 
prawie chwili został obezwładniony 
przez 4-ch osobników, których w 
ciemności nie mógł rozpoznać. Skrę 


powawszy go sznurami, bandyci obi 
li go grubemi kijami, tak, że stracił 
przytomnośćł Wobec tego, iż Kubisz 
mieszkał samotnie, dopiero rano są- 
siad, który przybył w odwiedziny, 
znalazł go nieprzytomnego i pośpie- 
szył m pomocą. 

Powiadomiona o zuchwałym napa 
dzie policja, wdrożyła energiczny 
pościg za bandytami. Czy zdołali o- 
ni coś zrabować, narazie nie ustalo- 
no. 


Tajemnica poćwiartowanych zwłok. 


Mąż oskarża żonę, że przed dziesięciu laty zamordo- 
wała ówczesnego swego narzeczonego. 


Prokuratorja warszawska zajmuje 
się obecnie zagadkową sprawą. Mia 
nowicie w ostatnich dniach zgłosił 
się do prokuratorji były chorąży 13 
pułku piechoty w Pułtusku nazwis- 
kiem Świrski i oświadczył, że żona 
jego, Ludwika z Marqzaków, zamor 
dowała przed 10-ciu laty swego na- 
rzeczonego. Oświadczeniu Świrskie- 
go nie dano na razie wiary, jednak- 
że prokuratorja zainteresowała się 
jego zeznaniami i wdrożyła docho- 
dzenie, które wydobyło na jaw sen- 
sacyjne szczegóły tej zagadkowej 
sprawy: 

W styczniu 1918 w pokojach ka- 
walerskich przy ul. Chłodnej nr. 24 
mieszkał niejaki Jakób Łabędź, a- 
gent jednej z firm węglowych. Dnia 


16 stycznia dozorca domu zauważył, 
że Łabędź od kilku dni nie opuszcza 
mieszkania.  Zawiadomił więc o 
swem spostrzeżeniu jego brata i u- 
dał się z nim do komisarjatu, który 
wydelegował na miejsce funkcjonar 
jusza milicji miejskiej. Stwierdzono, 
że Łabędź od paru dni nie był w do 
mu. W mieszkaniu na stole stała 
przygotowana kolacja. 
Rozpoczęto poszukiwania zaginio- 
nionego, a w 4 dni później pod mu- 
rem jednego z domów w Alejach 
Jerozolimskich, znaleziono okrwa - 
wione ubranie, w którem znajdowa- 
ły się klucze, pasujące do. drzwi 


mieszkania Łabędzia. Następnego 
dnia dozorca szpitala Wolskiego 
znalazł na placu Kercelego nogę 
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WIOSNA SIĘ ZBLIŻA: 


NOR czas JUŻ ZAOPATRZYĆ SIĘ = 
SĘ W MATERJAŁY WIOSENNE. 


36 | Skład materjałów M. SZOTYENA 


Telefon 244. przy ul. Słowackiego (Kaliskiej) 14. I piętro. 


LEZ 


został zaopatrzony w najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltowe oraz 
damskie kostjumowe i paltowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tomaszow- 


Na składzie: 
CENY FABRYCZNE! 


męską, owiniętą w papier, drugą 
nogę zaś znaleziono przy ul. Sena- 
torskiej, na podwórku pałacu hr. Za 
moyskich. Wreszcie na Lesznie zna- 
leziono szadątki kadłuba męskiego. 
Obdukcja lekarska stwierdziła, że 
były to szczątki Jakóba Łabędzia. 
Ustalono następnie, że Łabędź był 
w dniu 11 stycznia 1918 r. w cukier- 
ni obok hotelu Bristol w towarzyst- 
wie studenta medycyny Zukiera: Z 
cukierni udał się do domu gry przy 
ul. Mokotowskiej, gdzie wygrał zna 


Zatrważający objaw 


Z Hrubieszowa donoszą: Hrubie - 
szów zdobył się przed kilku miesią- 
cami na doskonałą i dobrze zorgani- 
wowaną straż pożarną, Strażacy od- 
bywają nietylko ćwiczenia w samym 
Hrubieszowie, ale bardzo często wy 
jeżdzają do sąsiednich wsi w celu 
ćwiczeń praktycznych. 

Onegdaj w jednej ze wsi zebrał 
się tłum włościan, żądając kategory 
cznie zaprzestania ćwiczeń, które 
rzekomo pozbawiają okolicę wody i 


skich; jedwabie oraz wełny sukniowe i paltowe. === 
wszelka konfekcja damska płóina koszulowe, firanki, chodniki, koł- 
dry watowe, kap? pluszowe i gobelinowę. =Z 
Urzędnikom udziela się kredytu. 


czną sumę. Ustalono następnie, że 
utrzymywał on bliskie stosunki z 
kelnerką w cukierni przy ul. Złotej, 
noszącą to samo nazwisko, co żona 
Świrskiego, którą wówczas do śledz 
twa zatrzymano, 

Po wyjściu Niemców w listopa - 
dzie 1918 roku, akta sprawy zaginę- 
ły, śledztwo umorzono i Marczaków 
nę zwolniono. Obecnie, wobec o- 
skarżenia, wniesionego przez chorą- 
żego Świrskiego, sprawa stała się 
znów aktualną. 


ciemnoty chłopów. 


sprowadzają pożary. Wszelkie per- 
swazje naczelnika straży pozostały 
bez skutku. Chłopi chwycili siekiery 
i widły i oświadczyli „że jeśli straż 
ogniowa niz odstąpi od ćwiczeń, w 
takim razie «niszczą sikawki, drabi- 
ny i przyrządy ratownicze. 

Wobec groźnej postawy tłumu, 
straż pożarna musiała strumieniami 
wody rozproszyć chłopów. Kilku a- 
gitłatorów i podżegaczy aresztowała 
miejscowa policja. 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


fiezwgkiy napad bandyoki w Daorowie. 


W roli bandytów — synowie kupców dąbrowskich. 


Wozoraj donosiliśmy o napadzie 
rabunkowym dokonanym w Śród - 
mieściu Dąbrowy, gdzie nieznani 
sprawcy zrabowali 1900 złotych. E- 
nergiczne śledztwo policji doprowa- 
dziło do pożądanych rezultatów i 
sprawcy napadu zostali schwytani. 

Historja tego napadu jest następu 
jąca: 

Zamożny kupiec nierogacizny Z 
Trzebini Hersz Klajnberger, który 
dostarcza swój towar do Zagłębia i 
na Śląsk. przybył przed dwoma dnia- 
mi do Dąbrowy celem zainkasowa - 
nia gotówki. W Dąbrowie otrzymał 
on od kupca Gerszona Szwarcber - 
da, zamieszkałego przy ulicy Piłsud- 
skiego nr. 14, około tysiąca złotych, 
poczem zamierzał udać się na sta - 
cję, by odjechać do Sosnowca. 

Syn Szwarcberga, młody Chaskiel 
Gerszon, zaproponował kupcowi: 

— Panie Klajnberg, pan idziesz z 
pieniędzmi, jest to niebezpiecznie, 
ja pana odprowadzę. 

—_. Dobrze. Idziemy. 

Kiedy doszli do magazynów kole- 
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Żywy testament. 


Szybko nazbierali potrzebną ilość 
jaj, wrócili: więc na wybnzeże i, roz- 
nieciwszy ogień, upiekli znowu kil - 
ka w gorącym popiele, nie mogąc ich 
dla braku garnka ugotować: Na tych 
i tym podobnych zajęciach zeszedł 
dzień jako tako, aż wreszcie skryło 
się słońce za łańcuchem poszarpa - 
nych w ostre iglice wienichołków i 
zmrok okrył . niezmierzone morza 
pustkowia, Augusta ułożyła Dicka 
spać, z zadowoleniem myśląc, że nie 
wygody, na jakie chłopczyk był na- 
rażony, wcale nie szkodziły jego 
wdrowiu: apetyt i sen miał doskona- 
ły, nie zakatarzył się nawet i na po- 
słanu z żagli usnął prędko i smacz- 
nie, jak usypiał na wytwornie usła- 
nem łóżeczku w zacisznej kajucie 
okrętowej. 


Uspiwszy go, długo siedziała, a ra 
olej leżała Augusta, słuchając jęków 
w'atru, który z dali przybiegając, u- 
derzał o skaliste ściany wyspy i z hu 
kiem, szumem i świstem przelatując 
nad niemi, znowu biegł dalej, ku śpi- 
czastym wierzchołkom gór, widno - 


jowych b. stacji dęblińskiej z ciem- 
ności nocnej wyłoniły się trzy posta 
cie. 

Stać! Ręce do góry! 

Dwie rewolwerowe lufy napastni- 
cy skierowali w stronę Klajnberge - 
ra i Szwarcbergera, a trzeci chwyci- 
wszy Klainberga z tyłu, sięgnął do 
kieszeni i wyciągnął z niej 1900 zł, 
gotówką. 

Po tej operacji bandyci rozbiegli 
się w różne strony. 

Kiedy oprzytomnieli napadnięci i 
udali się do policji, już w pierwszyc 
zeznaniach śledztwa młody Szwarc- 
berg: ofiara bandytów zaczął się w 
zeznaniach plątać.  Przyciśnięty do 
muru Szwarcberg zeznał, że w jed- 
rym z bandytów poznał jednego ze 
swych zmajomych. 

— Kto to był? — pyta przodownik 

— „Zdaje się, że to był Jakób-" 

— Co za Jakób? 

— Zdaje się, że Jakób Zaleberś, 
ten z fabryki cykorji... 

Policja udała się do mieszkania 
Zalcberga. Przeprowadzono rewizję 


krąg zamykających. Samotność, ota 
czająca Augustę, była czemś okrop- 
nem dla niej, a myśl o czekającym 
ją prawdopodobnie końcu, strach w 
niej budziła i odbierała siłę ducha. 
Wiedziała, co istotną było prawdą, 
że niewielką ma nadzieję wydostania 
sję z pustkowia, na które zagnały ją 
losy. Statki nieczęsto przybijały do 
bezludnej i niegościnnej wyspy, a 
gdyby nawet który przybił, to praw- 
dopodobnie zatrzyma się przy prze- 
ciwległym brzegu, tam, za łańcu - 
chem gór, które ją i jej flagę oo%om 
ludzkim zakryją... Tak będzie zapew 
ne... nie inaczej! — rozmyślała nie- 
boga, A potem ha! potem... coraz 
bliżej będzie końca... Zacznie brako- 
wać jaj, trzeba będzie żyć ptactwem 
które złowić się uda, aż wreszcie 
dziecię chorować zacznie i umrze, a 
viebawem i ona pójdzie za niem w 
krainy, poza wyspą Kerguelen i po- 
za światem leżące. Zaczęła się mo- 
dlić, aby Dick umrzeć mógł pierwej, 
niż ona. Okropną było rzeczą pomy- 
śleć, że ona to pierwej umrzeć mo - 
że, a dziecko zostanie po to, by ży- 
cie kończyć w powolnych męczar - 
niach głodowych.. _ Jutro właśnie 
dzień Bożego Narodzenia! Zeszłego 
roku spędzała dzień ten w Birming- 


i pod siennikiem znaleziono ukryte 
166 złotych, z posiadania których 
Zalcberś nie potrafił się wytłuma - 
czyć. Aresztowano Zalcberga i spro- 
wadzono do komisarjatu. 

Po dłuższych indagacjach Zalcberś 
przyznał się, że brał udział w napa- 
dzie i jako wspólników wskazał Mo 
szKa Kimla i Herszka Chrzanowskie 
GO. 
Aresztowani Kimel i Chrzanowski 
początkowo zapierali się udziału w 
napadzie, skonfrontowani jednak z 
Klainbergerem, zostali poznani, Klaj 
berg wręcz oświadczył: 

—- „To są te bandytniki! Ten więk 
szy —- i tu wskazał na Kimla, — 
trzymał w ręku czarny rewolwer nad 
moją głową, a ten mały złapał mnie 
z tyłu i rewidował. Aj, żebym ja 
wiedział, że to żydki i że przecież 
nie będą strzelać, dałbym ja im na- 
padu!" 

— A co robił Zalcberg? — pyta 
komisarz policji. 

— Zalcberg z białym rewolwerem 
pilnował Szwarcberga, — odpowia- 
da Klainberger. 

— I nie rewidował go ? 

— Nie. 

Rozpoczęły się dalsze badania i w 
końcu ustalono, że inicjatorem na- 
padu był młody Szwarcber$, syn za- 
możnego kupca z Dąbrowy, który 
namówił Kimla , Zalcberga i Chrza- 


się wszyscy już 
Szwarcberś kupił w tym celu pra 
dziwy rewolwer „ten czarny”, który 
za pośrednictwem niejakiego Jojne 
Knoblera dostarczył 
tak zwany straszak (ten biały), któ- 
ry miał być postrachem dla samego 
Sowarcberga. 


Wy. 57. 


nowskiego. syna właściciela domu i 
bogatego 
Dąbrowie przy ulicy Żeromskiego? nr 
25, by dokonali napadu i obrabowali 
Klajnbergera. 


kupca zamieszkałego +4 


tego pnzygotow 


Do napadu 
od kilku tyga 


Kimlowi oraz 


Zrabowane  Klajnbergerowi pie - 


niądze wziął na przechowanie Chrza 


nowski, który już ze swej strony 


za współudział w napadzie wypłacił 
Zalcbergowi 100 złotych a conto, Z 
pozostałej zaś sumy 200 zł., jak twier 
dzi, zdążył przegrać w karty w Bę- 


dzinie u niejakiego Dawida Finsztel- 
da, 400 złotych pożyczył swej mat- 
ce na wykupienie weksla, a pozo - 
stałą sumę ukrył w komórce, znaj- 
dując się obok mieszkania, w rurze 
wodociągowej. 

Odnalezione pieniądze, zwrócone 
zostały poszkodowanemu, a niefor- 
tunni bandyci osadzeni w więzieniu. 

Niezwykły ten napad ze względu 
na biorących w nim udział, wzbu - 
dził wśród mieszkańców Dąbrowy 
niemałą sensację. 


Przeciwko „szkole zbrodni“ 
w więzieniach. 


Okólnik Min. Sprawiedliwości o segregacji więźniów. 


P. minister sprawiedliwości wysto 
sowai do władz więziennych okólnik 
dotyczący segregacji więźniów. 

W myśl okólnika w więzieniach 
mają być wyodrębiane oddziały dla 
osób skaranych na karę: a) ciężkie- 
gó więzienia, b) więzienia, zastępu- 
jącego dom poprawy, c) dla osób 
odbywających karę aresztu i aresz- 
tu- ścisłego. 

Przy wyznaczeniu poszczególnym 
więźniom miejsc w celach wspól - 
nych należy w miarę możności 
uwzględnić rodzaj „przestępstwa i ka 
ry, poziom moralny i umysłowy. 

Nie można osadzać w celach wspól 
nych więźniów: a) różnej płci, b) nie 
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letnich z dorosłymi, c) recydywistów 
lub więźniów, którzy czyn swój po- 
penili z szczególnie niskich pobudek 
— „ więźniami nienależącymi do tej 
kategorji, d) kobiet. które zajmowa- 
ły się nierządem, albo były karane 
za przestępstwa przeciwko moralno 
ści razem z kobietami nienależące- 
mi do tej kategorji. 


Prośby więźniów oœ osadzenie w 
celi pojedyńczej lub w innej celi mo 
tywowane ujemnym wpływem oto- 
czenia lub przykrością pozostawa - 
nia w jednej celi ze współwięźniami 
peca uwzględniane, o ile jest to moż 
iwe, 


gZ Piotrkowa | „okolicy. 


Realizacja przymusu szkolnego 
w Piotrkowie. 


Wydział Oświaty i Kultury przy 
Magistracie po przeprowadzieniu ca- 
łego szeregu spraw karnych, przy 
dzieleniu dzieci do szkół z urzędu we 
dług przepisów (tj. tych dzieci, któ- 
re dotychczas do szkoły dobrowol - 
nie nie zgłosiły się) może śmiało po- 


ham, z ukochaną, nieżyjącą już dziś, 
siostrzyczką. O! wszystko pamięta- 
ła wybornie... Rano poszły rajem do 
kościoła, a po obiedzie kończyła ko 
rektę ostatnich arkuszy „Ślubów Je 
mimy”, A teraz? teraz pewną zdaje 
się rzeczą ,że na długo przed przy - 
szłem Bożem Narodzeniem na zaw- 
sze połączy się z Janinką w świecie, 
śdzie niema powieściopisarek, po - 
tniebujących pieniędzy, ani wyzy ^ 
skujących je wydawców. Tak... po- 
łączy się z Janinką, ze wszystkimi, 
których śmierć jednego po drugim 
jej zabrała. 

I na tę myśl Augusta, pobożną i 
bogobojną będąc kobietą, upadła na 
kolana iz całego serca modlić się do 
Boga zaczęła, prosząc, by ją i Dicka 
wybawił ri tak okropnego położenia, 
albo — jeżeli już ona skazaną jest na 
śmierć — wybawił przynajmniej dzie 
cko! 

I tak na smutnych rozmyślaniach, 
na odpędzającej smutek modlitwie, 
upłynęła jej cała, nieskończenie dłu- 
gar LOC, aż wreszcie, na jakie parę 
godzin przed świtem, usnęła pokrre- 
piającym snem i obudziła się wtedy 
dopiero, gdy słońce wysoko już by- 
ło na niebie. Dick, obudziwszy się 
przed nią, siedział sobie spokojnie i 


chlubić się osiąśniętemi rezultatami, 
które uwidocznione są w ostatnio 

przeprowadzonej statystyce, wyraża 
jącej się w następujący sposób: O - 
sółem dzieci w wieku szkolnym (od 
7 do 14 lat) znajduje się w Piotrko - 
wie 6.855 (szczegóły zawiera ewiden 
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bawił się muszlą, z której Bill i Ja - 
nek na śmierć się wapili, a której róz 
żowe połyskujące wnętrze, mchem 
; żwirem napełnione, wyobrażało 
dziecku ogródek. Podniósłszy się Z 
posłania, Augusta ogarnęła dziecko, 
jak mogła, a ponieważ deszczu dziś 
wcale nie było, kazała Dickowi po- 
biegać trochę po wybnzeżu, sama zaś 
korzystając z czasu, przebrała się, 
to jest zdjąwszy z siebie flanele, bie- 
liznę jej zastępującą, wytrzepała je, 
oczyściła i napowrót włożyła na sie- 
b'e, Robiła to powoli, nie widząc po- 
wodu, dlaczego-by śpieszyć się miała 
i myśląc: kiedy też przestaną ją bo- 
leć plecy, wskutek tatuowania za - 
ośnione; kiedy nagle, jak wystrzelo- 
ny a procy kamień, wpadł do jej u - 
bieralni Dick, zapomniawszy z wiel- 
kiego pośpiechu o formalności zapu- 


kania do deski, drzwi zastępującej. 


— Ciociu! cioteczko! — wołał z 
najżywszą radością, — okręt jakiś 
płynie tutaj... duży, duży okręt! Czy 
to Mamusia i Tatuś przyjeżdżają za- 
brać stąd Dicka? d. c. n. 


Nr. 57 


cja dzieci w tzw, kartotece szkolnej 
przyswydziale Ośw. i Kultury), z tej 
liczby; uczęszcza do szkół powszech 
nych k średnich 6.169, czyli 90 proc. 
nie ucjągyZcza zaś do szkół: a) z przy 
prawiedliwonych i zgodnie z 
ami ustalonemi, tj z powodu 
yı nauki w domu, wyjazdu itp. 
492, tj. 7,18 proc.; b) z przyczyn 
nieusprawiedliwionych przepisowo 
(szereg spraw, które obecnie zostały 
zakwalifikowane do ukarania za nie 
dopełnienie obowiązku szkolnego)— 
194 tj. 2,82 proc. W styczniu rb, Ma- 
gistrat, prowadzący Komisję pow - 
szechnego nauczania przydzielił do 
szkół — 232 dzieci, które stale już 
od dnia 3 lutego uczęszczają do szkół 

Jeśli więc porównamy tę statysty 
kę ze statystyką z przed kilku lat, to 
skonstatujemy wielki postęp w tym 
kierunku, bowiem wówczas liczba 
nieuczęszczających do szkół wahała 
się między 10 i 15 proc. Tak więc po 
przeprowadzeniu przez Magistrat cał 
kowitego przymusu szkolnego, ukon 
stytuowaniu sądów szkolnych i prze 


Aby wypełnić sumiennie do koń- 
ca swój obowiązek spoleczny w dniu 
wyborów do Senatu dnia 11 marca 
w niedzielę, każdy mieszkaniec Pol- 
ski bez różnicy płci powinien: 

1. O godzinie 9 zrana udać się 
do lokalu komisji, aby złoż yé 
swój głos, Lokale wyborcze będą o- 
twarte od godz. 9.2 rana do godz, 9 
wieczorem. Głosować należy przed 
południem aby się nie spóźnić i nie 
stracić głosu. 

2. Głosować każdy musi osobiście, 
Nie wolno więc wysyłać kogoś inne- 
go nawet najbliższego członka rodzi 
ny do komisji aby złożył w zastęp - 
stwie głos, 7 

3. Udając się na głosowanie należy 
wziąć swój dowód osobisty, który 
mógłby zaświadczyć o tożsamości o- 
soby. Może to być paszport państwo 
wy, książeczka” wojskowa, książecą 
ka Kasy Chorych, legitymacja urzęd 
nicza, wyciąg z ksiąg ludności, me- 
tryka urodzenia poświadczona przez 
rządcę domu, zaświadczenie rządcy 
domu i tem podobne dowody zależ - 
nie od tego kto jakie posiada, Jeże- 
li który z wyborców żadnego z tych 
dowodów nie posiada powinien u - 
dać się do lokalu komisji w towarzy- 
stwie dwóch swych znajomych miesz 
kańców danego obwodu,  którzyby 
mogli stwierdzić ustnie, że wyborca 
jest tym za kogo się podaje. W razie 
przeszkód należy zwracać się do o~ 
becnego na sali męża zaufania listy 
Nr. 1. 

4, Przed wyjściem z domu należy 
zaopatrzyć się w białą kartkę papie 
ru na której powinna być napisana 
atramentem, tuszem lub wydrukowa 
na cyfra Nr. 1. Kartka musi być kolo 
ru białego, Kartki kolorowe są nie- 


prowadżeniu odnośnych spraw kar - 
nych orąz zastosowaniu szerokiej ak 
cji pomocy dla uboższej dziatwy 
szkolnej (bezpłatne dożywianie, wy 
dawanie podręczników i zeszytów 
szkolnych itd.) — okazało się, że na 
uczanie powszechne może być za - 
stosowane z całą dokładnością. 

Obecnie po zrealizowaniu przymu 
su szkolnego Magistrat czyni stara - 
nia, aby od dnia 1 września 1928 r. 
nie było w Piotrkowie ani jednego 
dziecka, któreby nie uczęszczało do 
sakoły, 

Frekwencja szkolna w Piotrkowie 
jest nader silna i poczucie obowiąz- 
ku w tym kierunku wzrasta widocz- 
nie, wypadki opuszczania, lub zanied 
bywania nauk są rzadkie. 

Jak dowiadujemy się Magistrat w 
najbliższych dniach przeprowadzi w 
mieście spisy uzupełniające dzieci w 
wicku szkolnym w Piotrkowie (we 
wrześniu 1926 r. Magistrat przepro- 
wadził szczegółowe spisy dzieci, cho 
dzi więc tylko o zmiany zaszłe w mię 
dzyczasie), 


Co nalezy zrobić i jak należy głosować 
w dniu wyborów do Senatu? 


ważne. Oprócz cyfry Nr. 1 na kartce 
nie wolno nic pisać, ani rysować, jak 
również podpisywać się, Obok cyfry 
może się znajdować tylko kropka. 
Kartki z cyframi z kropką i bez krop 
ki są jednakowo ważne. 

5. Każdy dobry Polak przed uda- 
nicm się na głosowanie powinien do 
pilnować, aby głosować z nim poszli 
razem wszyscy jego najbliżsi krewni, 
przyjaciele, sąsiedzi i znajomi, Wszy 
stkim należy wręczyć kartkę z cy- 
trą Nr, 1. 

6. Po wejściu do lokalu komisji 
wyborczej, należy podać swoje imię 
i nazwisko, miejsce zamieszkania i 
przedstawić swój dowód osobisty, 

7. Po otrzymaniu od przewodniczą 
cego koperty należy sprawdzić czy. 
posiada ona stempel komisji oraz 
czy jest pusta w środku, Do koperty 
tej należy włożyć kartkę z cyfrą Nr. 
1, poczem kopertę zakleić i oddać 
przewodniczącemu. który powinien 
kopertę wrzucić w obecności głosu- 
jącego do urny. 

8. Po oddaniu głosu należy natych 
miast opuścić lokal komisji aby u- 
możliwić głosowanie innym obywa - 
telom, 

9. W lokalu komisji i w obrębie 
stu metrów od niego nie wolno agi- 
tować na żadną listę. W razic zauwa 
żenia agitacji na rzecz list przeciw- 
nych należy zwrócić się do posterun 
kowego pełniącego służbę w lokalu 
komisji z żądaniem spisania protoku 
łu i usunięcia z obrębu komisji agi- 
tującej osoby. 

10, Resztę dnia należy poświęcć 
na dopilnowanie czy wszyscy nasi 
najbliżsi, krewni, przyjaciele, znajo- 
mi i sąsiedzi oraz ich rodziny głoso- 
wali na listę Nr. 1, 


dednodniówka komistyczna w Piotrkowie 


W dniu onegdajszym Sąd Okrę- 
gowy w Piotrkowie rozpatrywał spra 
wę przeciw Kalmanowi, Białowąso- 
wi i Rozensteinowi w związku ze 
skonfiskowaną w swoim czasie jed- 
nodniówką w Piotrkowie. 

Okoliczności konfiskaty były na - 
stępujące : 

W dniu 24 marca 1927 r. referent 
polityczny przy Starostwie w Piotr- 
owie sprawdzając drukarnię Mosz- 
ka Rozensteina w celu ustalenia, czy 
nie są w niej drukowane jakie anty- 
państwowe pisma, znalazł tamże 500 
egzemplarzy wydrukowanej już je- 
dnodniówki w żargonie p. t- „Najer 
Jugent Weg", w której znajdowały 
się ustępy o treści następującej: 
„Rząd, który uciska za pomocą naj- 
brutalniejszych środków walkę ukra 
ińskich i białoruskich mas chłop - 
skich, zapełnia więzienia robotniczy 
mi i chłopskimi bojownikami, aresz- 
tuje posłów, strzela do strajkujących 
mas robotniczych i do demonstrują- 
cych "mas  robotniczo-chłopskich... 
będzie się także starał nie dopuścić 
młodzieży do walki o jej prawdziwie 


słuszne żądania. Dlatego musi być 
walka młodzieży robotniczej jedno- 
lita, połączona z walką proletarjatu 
całego kraju“... „Powstaje napaść na 
białoruską „Hromadę”, aresztuje się 
posłów, inscenizuje masowe proce - 
sy przeciwko ukraińskim chłopom, 
rozstyzeliwuje się białoruskich chło- 
pów, stara się sprowokować krwawą 
kąpiel przez wzmocnienie kresów 
przez „Strzelca. — 
Jednodniówka ta 
przez Hylela Kalmana. 
Posterunkowy „który przeprowa - 
dzał dochodzenie w sprawie rozpow 
szechniania tej jednodniówki, znalazł 
w mieszkaniu niejakiego Szlamy Bia 
łowąsa, zam. w Piotrkowie, 2,500 eg 
zemplarzy wspomnianej 'jednodniów 
ki i 90 kartek z adresami różnych o- 
sób. Chaskiel Ceceles, tragarz ze- 
znał, że w marcu 1927 r. Szlama Bia- 
łowąs polecił mu zabrać z drukarni 
Rozensteina jakąś paczkę, ważącą 
około 8 funtów i zanieść mu do jego 
mieszkania, co też uskutecznił, 
Badany w charakterze oskarżone 
go z art. 51 i 129 cz. I p. 3 K. K. Hy- 


była wydaną 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


lel Kalman do winy przyznał się, 
przyczem wyjaśnił, że wszystkie arty 
kuły, zamieszczone w „Najer Jugent 
Weg“, pisane są przez niego, że jed 
nodniówkę tę oddał do druku Rozen 
steinowi, któremu polecił odbić 5 ty- 
siędy eśzemplarzy, że rozpowszech- 
nianie wydrukowanego pisma polecił 
Biatowąsowi, płacąc mu za to 10 zł. 
i dając mu w tym celu na kartkach 
„adresy osób, do których jednodniów 
ka miała być wysłaną i że część na- 
kładu Białowąs już rozesłał. 

Na podstawie powyższych danych 
Unząd Prokuratorski oskarżył miesz 
kańców m. Piotrkowa Hylela Kal - 
mana: lat 21, Szlamę  Białowąsa, 
lat 19i Moszka Jakóba Rozensteina, 
lat 54, o to, że w marcu 1927 r. dzia 
lająa świadomie wspólnie, * rozpow- 
szechniali utwór podburzający do 
przeciwdzialahia uprawnionym za - 
rządzeniom władzy, drukując i wyśy 
lając do innych osób jednodniówkę, 
zawierającą pewne charakterystycz 
ne ustępy, Fo zeznaniach świadków 
Edmunda Bogusławskiego, Referen- 
ta politycznego przy Starostwie w 
Piotrkowie, oraz Zygmunta Wilczyń 
skiego, posterunkowego p. p: w Pio- 
trkowie i Chaskiela Ceceles4. śledz- 
two sądowe zostało zamknięte, 

Prok, Izdebski w krótkich słowach 
scharakteryzował polityczne oblicze 
oskarżonych, których Białowąs jest 
od dłuższego czasu inwigilowany, 
drugi podejrzany politycznie Kalman 
zredagował jednodniówkę, jakkol- 
wiek twierdzi, że posiłkował się tu 
artykułami z gazety „Worth”, Kal - 
man nie jest typem zwykłego kraw- 
ca, posiada pewne wyrobienie poli - 
tyczne, więc sobie dobrze zdawał 
sprawę z tego, co czyni. Ukryta 
treść ma rozwinąć nienawiść u mas 
i dlatego prokurator oskarża obwi - 
nionych z art, 129 p, 6. 

Mec. Walosiński w mowie, pełnej 
lekkiego dowcipu zaznacza, iż zmie 
niając kwalifikacje przestępstwa pro 
kurator cofnął się na „góry upa- 
trzone pozycje”, Z treści posiada 
nych dowodów rzeczowych przestęp 
stwo to nie wynika, sprawa nabiera 
kolorystyki specjalnej przez pryz - 
mat pojęć Ref, Bogusławskiego, któ 
ry po mistrzowsku maluje sylwetki 
oskarżonych, przejaskrawiając fakty 
ze względu na zbytek swej gorliwoś 
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ci służbowej, Zdawałoby się, że pań 
stwowość polska aż trzeszczy od 
działalności oskarżonych. Tymcza - 
sem jeden z nich jest krawcem, dru- 
gi szewcem, w chwilach wolnych od 
zajęć jeden z nich zajmuje się dzien- 
nikarstwem w ten sposób, iż wycina 
z pism, co mu się podoba, chcąc jesz 
cze na tem coś zarobić. Białowąs nie 
wierzy w przedsiębiorstwo i dlatego 
woli na boku sprzedać numer, nie 
jest to więc żadna afera polityczna, 
a sposób łatwego zarobkowania. 

Kalman pisał w dobrej wierze, sko 
ro wyczytał toż samo w legalnych 
pismach, Zresztą w owym czasie ca- 
ła opozycyjna prasa warszawska za- 
jęła stanowisko krytyczne w tych 
sprawach. Niema w tej sprawie cech 
przestępstwa, jest tylko ostra kryty- 
ka. Czego zresztą można wymagać 
od krawca; który usiłuje zostać 
dziennikarzem? Co do Białowąsa nie 
ma żadnego sprawdzianu, czy wie - 
dział on choćby jaka jest treść jedno 
dniówki, 

Mec. Lederman krótko i sarka - 
stycznie maluje sylwetki oskarżo - 
nych, „Źle jest, gdy szewc bierze się 
do ciasta, zaś piekarz do butów, ta- 
ka impreza zawsze smutno się koń- 
czly. Oskarżony Rozenstein nie jest 
zdeklarowany pod względem ideo - 
wym, należy raczej do klasy posiada 
jącej;, pozalem Rozensteinowi jest 
obojętne, czy drukuje on regulamin 
haremów, czy cośkolwiek, innego. 
Trudno, by Kalman zaniósł jedno - 
dniówkę do drukarni Dobrzańskiego 
lub Aleksandra Pańskiego, Redakto 
ra „Głosu Trybunalskiego", boć tam 
żydowskich gazet nie drukują, Ten 
Żyd „chałaciarski”, z siwą brodą, 
właściciel drukarni, głosujący na- 
pewno na osiemnastkę, nawet nie 
wie, a co go oskarżają, bo zrobił wszy 
stko, co do niego należało: wydruko 
wał na jednodniówce swoją firmę i, 
posłał do starostwa egzemplarz oka 
zowy. Nazwisko Kalmana przypomi- 
na twórcę operetek wiedeńskich — 
należy sądzić, że gdyby piotrkowski 
Kalman „puścił się” na fach swego 
słynnego imiennika nie spisałby się 
nie lepiej, jak w dziennikarstwie. 

Sąd skazał Kalmana i Białowąsa 
na zas, art. 129 p, b. po 6 mies. wię- 
zienia. Rozenstein został uniewin - 
niony. 


iragedja młodego Serca, 


W skromnem mieszkanku przy ro 
dzinie miała swój kąt 19-letnia Ire- 
na Mirowska, zgrabne i hoże dziew 
czę. Mirowska pracowała jako bufe 
towa w jednym z domów noclego - 
wych w Piotrkowie, gdzie na niesz- 
częście poznał ją jeden z szoferów 
łódzkich, niejaki M, który jakkol - 
wiek od niedawna ożeniony z rów- 
nie młodą i przystojną osobą począł 
„smalić cholewki“ — do ładnej bu- 
fetowej. Wkrótce stosunki ich stały 
się bliższe i zgodnie z wolą kochan- 
ka Irena rzuciła dotychczasowe za- 
jęcie, czerpiąc środki do życia z hoj- 
nej dłoni wielbiciela. 

Sielanka trwała dość długo, bo ko 
ło 8 miesięcy, atoli od kilku tygodni 
cos się psuć poczęło w krainie. Amo 
ra. Szofer przestał odwiedzać Irenę, 
która nagle została bez środków do 
Życia. Wkrótce poznała młodego 
człowieka, imieniem Eugenjusz, któ- 
rego polubiła i zwierzyła mu się ze 


Smutny koniec 


Wi dniu onegdajszym uczeń II gim 
nazjum Zygmunt Ł., udał się do swe 
go kolegi Kazimierza S., prosząc,by 
ten pożyczył mu ojcowskiego flowe- 
ru. Kolega spełnił prośbę przyjacie- 
la i nazajutrz chłopiec w towanzy - 
stwie kolegi udali się w pole koło ul. 
Niecałej, gdzie na budce po wodzie 
sodowej przykleili kartkę, przygo- 
towawszy sobie prowizoryczny cel. 

fkrótce koło chłopców zebrało się 
kilku przygodnych młodocianych 
w.dzów, między którymi znajdował 
się niejaki Kazimierz Lisicki, lat 12 

W pewnym momencie Zygmunt Ł. 
nie mogąc zamknąć zamku po wło- 
żeniu naboju, uderzył silnie w za - 
mek, spuszczając flower do dołu, w 
tej chwili rozległ się strzał. Przera- 


swych przejść miłosnych, Jednak no 
wy adorator nie miał środków ma- 
terjalnych, by pomóc dziewczynie. 

Próżno lrena szukała pracy, wre- 
szcie w dniu onegdajszym zrozpaczo 
La, po napisaniu . serdecznego listu 
do Kugenjusza udała się w stronę Bu 
dek, gdzie na mostku nad Strawą zna 
leziono ją nieprzytom. ze śladami sil- 
nego zatrucia, Obok leżała butelecz- 
ka z esencją octową. Policja odwio- 
zła desperatkę do szpitala św. Trój- 
dy, gdzie udzielono jej pomocy, Na 
drugi dzień Irena wyszła ze szpitala 
oświadczając przyjaciółce ze ją raz 
uratowano ona sobie jednak życie 
odbierze, 

lstotnie młoda dziewczyna zniknę 
ła i dotąd żadnej wiadomości o niej 
niema zachodzi więc-obawa czy nie 
szczęśliwa nie spełniła swej obietni 
cy i nie targnęła się ponownie ra ży 
cie, tym razem już z powodzeniem. 


wesołej zabawy. 


żony chłopiec zapytał czy nikogo 
nie trafił, wówczas spostrzeżóno, iż 
mały Lisicki broczy krwią, ocieka - 
jącą mu powyżej kolana. Zygmunt 
owiązał mu ranę chusteczką i zmie- 
szani chłopcy poczęli prowadzić mal 
ca ku ulicy Piłsudskiego. Tu spo - 
strzegł całą gromadkę policjant, któ 
ry odwiózł Lisickiego do szpitala 
Św. Trójcy. Zygmunt Ł. odniósł flo- 
wer ojcu swego kolegi, przyznając 
się do wypadku. Oburzony pan S. 
połamał flower, wyrzucając kawałki 
broni, Dochodzenie w toku. 


RAEO EEE ADEE ETNI 
FORTEPIAN wiedeński firmy Prom- 
berga do sprzedania ul, Piłsudskiego 
L. 40 m. 6, 238 
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„GŁOS TRYBUNALSKI". 


=P" Dziś ostatni dzień ceny miejsc zniżone 80 groszy i 1 złoty, 
Wieczór śmiechu i humoru na scenie i ekranie 


Ulubieńcy publicznośi PAT I PATACHON 
we filmie WIELORYB 


Bajeczna komedjo farsa w 10 aktach, 


Kino-Teatr 


„CZARY ‘s 


Pierków Legjonów 11. 
EEG 


Kino - Teatr 


„MODERN 


Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6. 


Teatr „ODEON“ 


Piotrków, Aleja 3-go Maja 11. 
ANNI 
ONDRA 


Urocza 
Figlarna 
Kusząca 
ANNI Namiętna 
oz zeł Kochliwa 
ONDRA  Rozcharlestowana 
oraz świetna HANNI WEISSE 
i nowy Harry Liedtke 
KAROL LAMACZ 
w dramacie o cudownej treści, o cza- 
rujących kobietach, o najczystszej 
miłości, o najbrutalniejszych intrygach, 
o salonach tonących w blaskach i o 
najskrajniejszej nędzy p. t. 


TE, KTÓRYCH 
kupić nie można 
(SZANSONISTKI) 


Film życia zakulisowego podkasanej 
muzy. 


NA SCENIE! Teatr artystycz-liter. p 


pod dyr. St. SLIWINSKIEGO. 
OPERETKA OPERETKA 


SPRYTNA KAZIA 


Operetka w 2-ch akt. muz. Winklera 

Rzecz dzieje się w gabinecie restara- 

cyjnym, wakcie I taniec <JARDINER» 
p. Winiarska. 


Od piątku 9-go i dni następn 


NOC MIŁOŚCI 


Dramat w 8-miu aktach. 
W roli głównej Vilma Banky i RonaldColman. 


ESS 
Upajający film salonowy 


KRONIKA 


Piątek | Dziś: f Franciszki Rzym. 
9 Jutro: + 40 Męczenników 
Wschód słońca; g. 8-17. 
marzec Zachód; g. 5.16. 


Oqólna. 


SPRAWA KOMERCJALIZACJI 
P. K.P. 


Projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o komercjaliza- 
cji PKP. był już na pomiądku dzien- 
nym ostatniego posiedzenia Rady Mi 
nistrów, jednakże z powodu nadmia 
ru spraw nie był jeszcze rozpatrywa 
ny. Sprawa komercjalizacji PKP. zde 
cydowana będzie na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń Rady Ministrów 
jednakże ani termin ani porządek 
obrad następnego posiedzenia nie 
jest jeszcze ustalony. 


W związku z zamierzoną komer - 
cjalizacją PKP. dowiadujemy się, że 
na stanowisko prezesa generalnej 
dyrekcji kolei wysuwany jest b. pre- 
zes dyrekcji wileńskiej, a ostatnio 
dyrektor fabryk Poznańskiego w Ło 
dzi, p. Landsberg. 


Ustawa o meldunkach i dewocdach 
osobistych wchodzi w życie. 


W podpisie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej znajduje się przyjęta na osta 
tniej Radzie Ministrów ustawa o 
meldunkach i dowodach osobistych. 
Ustawa ta wprowadza dla gmin wiej 
skich i miejskich obowiązek! prowa- 
dzenia ewidencji i kontroli ruchu 
ludności. Ewidencje te, prowadzone 
pod nadzorem władzy administra - 
cyjnej będą dopełniane danemi, prze 
syłanemi co 3 miesiące przez urzęd 
ników stanu cywilnego o zaszłych 
wypadkach urodzin. śmierci lub ślu- 
bów. 

Kierownicy hoteli, pensjonatów, 
domów noclegowych i t.d. obowiąza 
ni są prowadzić księgi lub rejestry 
meldunkowe swego zakładu. Kto 
przebywa w jakiejkolwiek miejsco- 
wości dłużej niż 24 godziny winnien 
się zameldować. Obowiązek zamel - 
dowania ciąży na właścicielu domu 
w którym podlegający ząmeldowa - 
niu przebywa. Kto opuszcza daną 
miejscowość na stałe, lub przepro - 
wadza się do innego domu winien 
się przed upływem 48 godzin pnze - 
meldować, Obowiązek zameldowania 


o przybyciu lub wyjeździe ciąży: na 
lokatorach głównych w stosunku do 
sublokatorów i służby domowej, na 
głowie rodziny w stosunku do do- 
mowników, na pracodawcy w sto - 
sunku do pracowników u niego za- 
mieszkałych. 


Zameldowanie i wymeldowanie 
nie podlega żadnej opłacie. 

Władze administracyjne mogą żą- 
dać od poszczególnych osób wylegi- 
tymowania się. Do tego celu służą 
wszelkie dokumenty wydane przez 
władze publiczne, stwierdzające toż 
samość osoby, lub też w braku do- 
wodów — potwierdzenie wiarogod- 
nych świadków. Władze będą wyda 
wały dowody osobiste w tych gmi- 
nach gdzie dana osoba zamieszkuje. 
Za dowody nie pobiera się stempla 
jeno 60 groszy za blankiet. Obywa- 
telstwo polskie w dowodzie osobi- 
stym stwierdza władza powiatowa. 


Sankcje karne przewiduje ustawa 
za podrabianie paszportów, przera- 
bianie zapisów, korzystanie z obcych 
paszportów, 


Tomaszowska. 


WYMIANA KORESPONDENCJI 
MIĘDZY TOMASZOWEM A PIOTR 
KOWEM. 

Jak nas informują od dn. 8 b. m. 
wprowadzona zostaje wymiana ko - 
respondencji między Piotrkowem a 
Tomaszowem, 

Wszystkie listy skierowane do Pio- 
trkowa i okolicy, a nawet do Często 
chowy wysyłane będą autobusem od 
chodzącym z Tomaszowa o godz. 12 
w południe. O tej samej godzinie U- 
rząd Pocztowy w Piotrkowie prze- 
syłąć będrie korespondencję auto - 
busem odchodzącym z Piotrkowa. 

powyższem podajemy do wia - 
domości osób zainteresowanych oraz 
instytucyj celem wykorzystania tego 
udogodnienia w przesyłaniu kores - 
pondencji, które zostało zaprowadzo 
ne staraniem Urzędu Pocztowego w 
Tomaszowie, 


Na froncie bezrobocia sytuacja bez 
zmiany, 

Według ostatnich obliczeń Ekspo- 
zytury Państwowego Urzędu Pośred 
nictwa Pracy w Tomaszowie ogólna 
przypuszczalna liczba bezrobotnych 
na terenie Eksp, wynosiła w okre- 
sie sprawozdawczym : 1815 osób, z 
czego na przemysł metalowy przy- 
pada 45 bezrobotnych, włókienniczy 
— 300, budowlany — 180, na pozo- 
stałych wykwalifikowanych przypa- 
da — 120, niewykwalifikowanych— 
1080, bezrobotnych pracowników 
umysłowych — 90. 

Wzrosła więc o 80 osób liczba 
bezrobotnych wykiwalifikowanych, i 
o 10 osób liczba bezrobotnych prze- 
mysłu włókienniczego. 

W ciągu okresu sprawozdawcze - 
go tomaszowskie firmy  zwolniły 
35 robotników, przyjęły zaś 67, 


=B NA SCENIE: 


PROGRAM 
Nr. 2. 


Nowozaangażowany zespół operetki Krakow- 
skiej i Nowości pod dyr. A. KACZOROWSKIEGO. 


SERWUS KOCHANIE! 


1) PROLOG Janina Wąsowiczówna 


2) ŁACIATA PIĘKNOŚĆ skecz w 1 akcie 
3) Charleston - L. Kownacka 4) Gadatliwa żona - A, Kaczorowsk 


5) Szukam męża - J. Wąsowiczówna 


mó Serwus Kochanie B. Halmirska i cały zespół. 
ZT 


Remanent uprawnionych do za - 
siłku wynosił 588 osób, z których 
268 korzystało z zasiłków ustawo - 
wych z Funduszu Bezrobocia i 320 z 
zapomóg doraźnych państwowych. 

W ciągu tygodnia sprawozdawcze 
go skierowano 24 miejscowych kan- 
dydatów na własne wolne miejsca, 
zapośredniczono 24. 

Remanent wolnych miejsc w ewi- 
dencji Ekspozytury w okresie spra - 
wozdawczym wynosił 8. 

W ewidencij Ekspozytury było w 


okresie sprawozdawczym zarejestro” 


wanych 1736 bezrobotnych, w tem 
1180 mężczyzn i 556 kobiet. 


Z TEATRU. 


Jutro t. jj w sobotę wystąpt w To 
maszowie tylko jeden raz artysta i 
reżyser teatru „Narodowego“ w War 
szawie Stefan Jaracz a własnym ze- 
społem w głośnej sztuce Swena Lan- 
ge'go p. t. „Samson i Dalila‘, 


ZE SREBRNEGO EKRANU, 


Od piątku dnia 9 b. m. na ekranie 
kino-teatru „Modern“ ukaże się naj- 
piękniejsza para amantów: Vilma 
Banky i Ronald Colman w upajają- 
cym dramacie miłości p. t. „Noc 
Miłości* (prawo pierwszej nocy). 

Akcja rozgrywa się w Hiszpanii, 
w kraju najbardziej wybujałej wol- 
ności panów i książąt udzielnych; 
w kraju najbardziej namiętnej miło- 
ści, najżarliwszych walk religijnych 
i najbardziej bezlitosnej inkwizycji. 


Schyłek wieków  średniowiecz - 


nych. 

Udzielni książęta są panami życia 
i śmierci swych poddanych, z któ- 
rych bezlitośnie ściągają podatki i 
baczą, żeby zadość się stało owemu 
okrutnemu „prawu pierwszej nocy" 
(jus primae noctis), czyli przywilejo- 
wi magnatów, na mocy którego mag 
nat miał prawo żądać, ażeby podda- 
ny, wstępujący w wwiazki małżeń - 
skie, odstąpił mu swą oblubienicę 
na noc poślubną. Niejedna przez to 
prawo rozegrała się trasedja małżeń 
ska, niejedna żona wolała popełnić 
samobójstwo, niż poddać się temu 
hańbiącemu prawu, niejedna całe 
życie z obrzydzeniem, wstrętem i 
lzami wstydu wspominała owo bez- 
litosne „dura lex" nocy poślubnej, 

Prawo to, to główny wątek akcji 
„Nocy Miłości”, Film został przez 
cenzurę dla dzieci i młodzieży wzbro 
niony. 


KRADZIEŻ w TOM, FABRYCE 
SZTUCZNEGO JEDWABIU, 


W tomaszowskiej fabryce sztucz- 
nego jedwabiu w Wilanowie zauwa- 
żono że między robotnikami znajduje 
się jakiś amator różnych metali gdyż 
w fabryce ginęły różne części żelaz- 
ne do maszyn: mosiężne kraniki na- 
bijacze szpulek itd. Wobec tego 
zwrócono baczną uwagę na robotni- 
ków wychodzących z fabryki, jak i 
na handlarzy, stale się koło fabryki 
kręcących i kupujących różne kra- 
dzione rzeczy, ę 

Dnia onegdajszego strażak T.F,S,J 
niejaki Stroiński zauważył handlarza 
niosącego coś ciężkiego w worku. 

Zaciekawiony tem sprowadził owe 
go handlarza do  portjerni, gdzie 
stwierdzono, że w worku znajdowały 
się nabijacze do szpulek. Zapytany 
o pochodzenie nabijaczy handlarz 
oświadczył, że kupił je u robotnika 
Michała Rybińskiego, zam. na Ka- 
czce, 


Zameldowano o powyższem w ko 
misarjacie policji, która w wyniku 
rewizji przeprowadzonej u Rybiń - 
skiego znalazła 2 flaszki pokostu, 
zaś w wyniku rewizji u owego han- 
dłarza różne części mosiężne pocho 
dzące z kradzieży w fabryce, warto- 
ści 250 zł. 


Piotrkowska. 


Polska Macierz Szkolna. 

Już od dwóch lat, Polska Macierz 
Szkolna w Piotrkowie prowadzi kur 
sy dla żołnierzy miejscowego garni- 
zonu, analiabetów, półanalfabetów i 
dokształcające, na których wykłada- 
ją nauczyciele szkół powszechnych 
płatni przez PMS. pod kierunkiem 
jednego z członków Zarządu. 

W roku bieżącym na te kursy u = 
dzęszcza około 600 szeregowców, po 
chodzących przeważnie z kresów. — 
W tych dniach 200 z nich odkomen- 

derówano z Piotrkowa: urządzono 
więc dla nich częściowe egzaminy, 
na których byli obecni pnzedstawicie 
le władz wojskowych, członkowie Za 
rządu PMS. inspektora szkolnego i 
w. in. Z przyjemnością można było 
stwierdzić, że żołnierze, zupełni anał 
iabeci, po upływie trzech miesięcy, 
nauczyli się nieźle czytać, pisać i ra- 
chować. Żołnierze z żalem żegnali 
kursy, dopytując się czy na miejscu 
nowego pobytu znajdą podobne. 


ZMASAKROWANE ZWŁOKI NA 
TORZE KOLEJOWYM, 

W dniu onegdajszym na 178 kilo- 
metrze na szlaku Moszczenica Baby 
znaleziono zmasakrowane w strasz- 
liwy sposób zwłoki mężczyzny i ko- 
biety, 

Okazało się, że są to trupy Walen 

tego Kopcia, lat 40 i Stanisławy 
Drendarz, lat 36, mieszkańców Woli 
Kolskiej w gminie Czarnocin, pow. 
łódzkiego. 
Oboje oni szli na nocną zmianę do 
fabryki w Moszczenicy torem kole- 
jowym i nie słysząc zapewne nadcho 
dzącego pociągu towarowego zosta* 
li przejechani na śmierć. Śledztwo 
w toku, odnośne władze sądowo le- 
karskie zostały zawiadomione. 


STEFAN JARACZ W PIOTRKO- 
WIE. 


Amakomity artysta Stefan Jaracz 
wystąpi tylko raz jeden w sztuce 
Swena Lange'go pt. „Samson i Dali- 
la". Rolę Dalili odtworzy obdarzona 
niezwykłą urodą, utalentowana ar_ - 
tystka p. Zofja Ślazka w strojach, 
wykonanych specjalnie przez naj - 
większy magazyn mód firmy „Bośu- 
sław Herse” w Warszawie; Przed 
sprzedaż biletów w cukierni p. Bor- 
czyka. Przedstawienie odbędzie się 
w sali im. Kilińskiego dnia 11 marca 
o godz. 8 wiecz, 383 


KOMUNIKAT. 

„Termin do składania przez osoby 
fizyczne i spadki wakujące (nieob- 
jęte) zeznań o dochodzie. wyznączo- 
ny w art, 50 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U.R.P. 
Nr. 58 z r. 1925 poz. 411) przesuwa 
się na rok podatkowy 1928 z dn. 1 
marca do dn. 1 maja 1928 r,“ 

Naczelnik Urzędu 
Podmunicki. 


Krajowe Towarzy- 
stwo Meljoracyjne 


Oddział w Piotrkowe, === 
Kaliska 12-a, 2-gie piętro 
rozpoczęło swoją działalność z dniem 
1 marca 1928 r. 330 
Udziela pożyczek R-kom Wodnym 
WYDZIAŁY: meljoracyjny: dreno- 
wanie, oszuszanie, nawadnianie, sta- 
wy rybne; wodny, pomiarowy, dro- 
3 gowy, budowlany, dostawa materjałów. 
Q 


GOGLE? 


Kierownik Oddz. inż. L. SIEKIERKO. 


RUTYNOWANI 
UKLADACZE DREN 


znajdą stały dobry zarobek w Krajo- 
wem Towarzystwie Meljoracyjnem Ka- 
liska 12-a, 2-gie piętro. 

331 iażynier L. SIEKIERKO. 


~ WGLOS TRYBUNALSKI || 


OGŁOSZENIE. 


HNANOG annam OTTAWA OO OPAC 


Ogólne doroczne zgromadzenie członków Stowarzyszenia Spółdzielni 
Spożywców »Łączność« w Piotrkowie odbędzie się w dniu 10 marca o godz. 
4 po południu w drugiem terminie o godz. 5 tegoż dnia w sali T-wa Do- 
broczynności (przy ul. Piłsudskiego 75) z następującym porządkiem: 


1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 


2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania. 


3) Sprawozdanie Zarządu. 
4) 


» Komisji Rewizyjnej. 337 


5) > 


Rady Nadzorczej. 


6) Zatwierdzenie bilansu i podziału nadwyżki. 


7) Potwierdzenie statutu. 


8) Uchwalenie budżetu na rok 1928. 
9) Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczki, +: 
10) Wybór 1 członka Zarządu i 2 członków Rady Nadzorczej na miej- 


sce ustępujących. 


11) Sprawa połączenia Spółdzielni na gruncie Piotrkowa. 


12) Wolne wnioski. 


Ceny b. przystępne 


Piotrków 
_Rycerska 8 


A. 


niejszych fabryk krajowych, 


kupna. 


LO OTONO NOONA CAO 
MICHAŁ MĄDRY 


Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego) 


Chrześcijańska Pracownia Krawiecka 
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres 
krawiectwa 


Specjalność: Mbiory Ola Przewielebnego Duchowieństwa 
Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 


SODYGOMYSMOGIGOGOWGOSOMO 


Skład Sukna i Kortów 
RURC 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że skład mój [23 
zaopetrzony jest na nadchodzący sezon w duży wybór to- 
warów na UBIORY MĘSKIE i DAMSKIE, z najprzed- 


ZARZĄD. 


| Ceny b. przystępne 


Piotrków 
Rycerska 8 


NA 


o 


7 


295 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


P. P. Urzędnikom udzielam bardzo 
Z poważaniem A, 


(OSOJGOCOGOGOCOGIOCOGOGOSOGOŚ 


warunków 
RURC. 


dogodnych 


OKAZJA TANIEGO KUPNA! | ; 

TYLKO i; 

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE zx. 230, ; 
Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. Nie, dajcie się wyzyskiwać. í 


Każdy kto ma zamiar KUPI 


_ Koszyn do szycia, Rower, Paeton, Wirówka 


5 najlepszych, pierwszorzędnych fabryk 
© niech się zwróci, TYLKO do egz. od r. 1896 firmy 


I6-letnia gwarancja dobroci. 
)SOGIOGIDGIDGIOGIOGŃ 


CROCE BID NOGIJGY 


; marką kogut) usuwa, 
jla choroby żoładka, kiszek, 
o kcje, kamienie żół- 
<ciowei t: p. Idealny, naturalny, lagod- 


ny środek Przeczyszczający, ułatwiający 
O funkcje organów trawienia, i działa ący 


przeciwko nadmiernej otytości.  Pobu* 
` dzają apetyt í wzmacniają organtzm.— 
Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki i składy ap- 
teczne, skkład główny apteka #2. fiąseckiego, 
Warszawa, 


D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12 — 2 i od 4'/, — 4 


ui. Piłsudskiego L.67 Ii pigqiru 
II OO OBOP OLI 


Dr. K, KUJAWA 


Choroby wewnętrzne í weneryczne, 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 
Pietrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym) 


PRZEPISUJĘ === 
=== NA MASZYNIE 


Piotrków Trybunalski, 
ul. Legionów 2. tel. 55. 


Fi CEJ CD POJ MIDI UI ODW CZY ROK (RJ (EA KWD OJ ROI 34 
== mę 


Choroby 
piersiowe 
są tleczalne! S 


Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam po- 
twierdzi, że Balsam Tiocolan-Aqge* jest uzn‘. 
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
zalecany przez powag lekarskie „BALSAM THIO- 
OLAN-AGE'* leczy bronnit, gruźlice, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielanie się piwociny, wzmac- 
nia orgonizm, powiększa wagę ciala, obniża tem- 
peralurę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 
Apteka A. GĄSECKIEGO, 
WARSZAWA, FRETA [6. 


s 


L.FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 z?rześiw szpitala 


gdzie można nabyć takowe na długotermiń. spłaty i dobrych warunkach 
75 


Bezpłatna nauka haftu. 
- isk ORIORI XOY 


2 KOSTJUMY maskaradwe do wynajęcia: 
Sulejowska 1 parter front 333 


WYKONYWAM wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ogrodnictwa. 
Wiadomość: Narutowicza 40 u właś- 
ciciela. 1234 


UDZIELAM tekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1. 

235, 
STARSZA PANI o skromnych wy - 
maganiach znająca reperacje po - 
trzebna do wyręczenia pani domu 
przy dzieciach i gospodarstwie.. Pro- 
szę zgłaszać się: Bez. Blok. Toruńska 
7 między 8-9 rano, 389 
ŁADNY pokój umeblowany z cało - 
dziennem utrzymaniem lub bez dowy 


najęcia zaraz Aleja 3 Maja Nr. 4 m, 6 
391 


——_— ||. a m 


ZGINĘŁA karta pobytu na Nr. 225 
wydana przez Starostwo w Piotrko 
wie na nazwisko Krawczenko Piotra 
zam, w Piotrkowie Topolowa 33: Ta 
kową unieważnia się , 394 


Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
dom murowany parterowy 7 ubika- 
cji ze sklepem, oraz dom drewniany 
stodółka, 2 morgi ziemi i ogród owo 
cowy w Piotrkowie. Wiadomość w 
admin: „Głosu Trybunalskiego". 374 


SKLEP spożywczo-tytuniowy w do 
brym punkcie z wyrobioną klijentelą 
sprzedam zaraz. Wiad. ul. Piłsudskie 
go L, 65'w sklepie u pana F, Kowal- 
skiego 376 


Or, 57 


Ze świata. 


Łodzianka w sidłach handlarzy 
zywym towarem. 
Mąż chciał ją sprzedać do Argentyny. 


W roku 1925 wyjechał z Łodzi do 
Francji niejaki Abram Zylberberg. 
Osiadłszy w Ljonie w krótkim cza- 
sie w sposób zagadkowy dorobił się 
majątku i postanowił się ożenić. Po- 
znawszy rodzinę niejakich Moszko- 
wiczów, również mieszkających w 
Ljonie, a pochodiących z Łodzi, za- 
czął bywać w ich-domu i zwierzać 
sę ze swych: matrymonialnych za - 
miarów: 

Moszkowicze oznajmili mu, iż po- 
siadają w Łodzi krewna młodą pa- 
nienkę, pochodzącą z Wieruszowa, 
która zatrudniona jest w charakte- 
rze ekspedjentki w jednym ze skle- 
pów. Fotografja owej krewnej Chai 
Łai Moszkowiczówny wprawiła Zyl- 
berga w zachwyt, wobec czego o - 
świadczył Moszkowiczom. że pragnie 
się » ową panienką ożenić, o ile po- 
siada nienaganną przeszłość, 

Otrzymał cp do tego solenne za- 
pewnienie i wówczas wyraził goto- 
wość przesłania jej odpowiednich do 
kumentów. umożliwiających wyjazd 
do Francji. P. Moszkowicz porozu - 
miał się listownie z ojcem Moszko - 
wiczówny, zamieszkałym w Wieru- 
szowie orañ swą matką. Zarówno oj 
ciea Moszkowiczówny jak i matka 
Zylberberga wyraz'li zgodę na mał- 
żeństwo i w 3 miesiące potem Chaja 
Moszkowiczówna wyjechała do Fran 
cji W sierpniu 1926 roku odbył się 
ślub. Zrazu pożycie młodych małżon 
ków było bez zarzutu. Zylberberś o- 
taczał swą żonę troskliwą opieką, 
zaniedbując ją tylko wtedy, gdy mu- 
siał odbywać tajemnicze jakieś konfe 
rencje z przybywającymi do niego 
dość często kupcami, których wygląd 
i zachowanie nie wzbudzały w mło- 
dej Zylberbergowej zaufania. 

Zapytywany przez nią w jakim ce 
lu odbywają się owe konferencje, 
Zylberberś dawał wykrętne odpowie 
dzi, aż razu pewneśo wyznał jej cy - 
nicznie, że sprzedał ją za grube pie- 
niądze owym kupcom, którzy wy- 
wiozą ją do Buenos-Ayres, 

Przerażona kobieta wszczęła alarm 
mąż jednak rzucił się na nią i pobił 
dotkliwie, następnie usiłował wy- 


prowadzć przemocą z mieszkania i 
wsadzić w auto. Zaniechał tego jed- 
nak, wobec zaciekłego oporu ze stro 
ny nieszczęśliwej kobiety. -  Nawpół 
przytomną z przerażenia, broczącą 
krwią, pobiegła do krewnych swych 
Moszkowiczów. którzy też udzielili 
jej schronienia. Policja lyońska wdro 
żyła dochodzenie i postanowiła are- 
sztować Abrama Zylberberga, nie - 
stety, było już zapóźno, gdyż zdołał 
zbiec z Lyonu zagranicę, 

W toku dochodzenia ustalono, że 
łodziarin Abram Zylberberg uprawia 
zawodowo handel żywym towarem i 
jest członkiem zbrodniczej bandy, któ 
rcj siedriiba znajduje się w Buenos- 
Aires. Grasował na terenie krajów 
Europy centralnej w Czechach, Au- 
strji i Niemczech. ` ostatnio zaś we 
Francji, gdze grając rolę bogatego 
kupca wkradał się w zaufanie najzna 
komitszych rodzin żydowskich, po - 
siądających ładne córki, Dziewozęta 
te wykradał z domu rodziców, bądź 
rozkochująg je w sobie, bądź zawie 
rając formalny ślub į następnie sprze 
dawał do domów publicznych w Bu- 
enos-Aires, 

Za zbrodn'arzem rasesłała policja 
listy gończe do wszystkich krajów 
Europy, pościg narszie jest bez re- 
zultatu, Nieszczęsna żona, wystoso - 
wała list do rabinatu w Lodi, błaga 
jac o pomoc w uzyskan'u rozwodu i 
skróceniu przez to jej cierpień. 

List ten rabinat łódzki otrzymał w 
dniu onegdajszym, Dołączone jest do 
niego psmo konsula polskiego w Lyo 
nie, który stwierdza, że afera m au- 
torką listu istotnie miała miejsce, i 
że, ze swej strony wdrożył energicz 
ne kroki, mające na celu ujęcie nie- 
bezpiecznego handlarza żywym to'- 
warem, 

W liście swym do rabiratu Chaja 
Zylberberg radzi, by zwrócono się. do 
matki Zylberberga, której z pewnoś 
cią wiadome jest obecne miejsce je- 
go pobytu. 

Tragimm sytuacji nieszczęśliwej ko 
biety jest tem większy, iż znajduje 
się ona w ciąży. 


Charakter pisma zwierciadłem 


stanu zdrowia 
Sensacyjne wyniki badań naukowych. — Jak piszą 
ludzie chorzy i nerwowi? 


W ostatnich czasach szereg uczo- 
nych paryskich przeprowadził bar - 
dzo ciekawe badania o wpływie cho 
rób na charakter pisma, 

Przedewszystkiem więc okazuje 
się, że szaleńcy i paralitycy mają te sa 
me cechy. pisma. A więc wielki nie- 
ład, kleksy, plamy bardzo często du- 
że litery, cyfry czy litery są albo nad 
miernie wielkie, albo znów małe; 
wielu chorych z tej kategorji stawia 

dowolnie kropki nad literami czy 
między niemi. Litery są zazwyczaj 
niewyraźne, a pod konieq zgoła nie- 
czytelne, Dotyczy to szczególnie H- 
ter r, t, m, Co zaś jest rzeczą zgoła 
niezrozumiałą — to fakt, że powta- 
rzają oni często pierwsze litery słów 
podobnie jak jąkający się w mowie. 

Pismo epileptyków stanowi dużą 
różnorodność form, w zależności od 
stanu psychicznego osoby chorej, W 
listach czy notatkach  epileptyków 
znajdujemy bardzo często przesadne 
zakrętasy, przypominające rysunki 
arabeskowe. 

Naogół epileptycy mają dwa typy 
charakterów pisma, co jest w zgo- 
dzie zupełnej z tą okolicznością, że 
prowadzą oni przecie życie dwoiste. 
Raz więc pismo ich jest zupełnie nå- 
turalne: kiedyindziej za to, gdy są w 
stanie chorobliwego ataku, piszą prze 
sadnie wielkiemi literami bogatemi 
zwłaszcza w podpisach w różnorod- 
ne zakręty. 

Bardzo qzęsto zakrętasy te zajmu 


ją tyle miejsca, że na położenie pod- 
pisu zużywają oni cały nieraz arkusz 
papieru. Jest to wyraźny znak, że w 
danej chwili chory przechodził stan 
szczególnie krytyczny, Skoro tylko 
kryzys mija i chory wraca do pozor 
nie przynajmniej normalnego stanu, 
charakter pisma również staje się zu 
pełnie normalny. 


Kisterycy posiadają, jak wiadomo, 
szereg rysów szczególnych; przede - 
wszytkiem łatwo ulegają  suggestji, 
pragną podobać się za wszelką de- 
nę i lubią blagować. Te właściwości 
występują również w ich piśmie, Dla 
tego właśnie piszą opadającemi ku 
dołowi wierszami, litery ich są nie- 
równe; oba te znaki są dowodem pod 
dawania się suggestji. Próżność swą 
histerycy zdradzają różnsmi zakrę - 
tasami przy poszczególnych słowach 
a, skłonność do blagi, występującą 
nieraz nieświadomie jako skutek cho 
robliwej fantazji, zdradzają skłon - 
nością do zaokrągleń w literach i du- 
żych odstępach pomiędzy poszcze - 
śólnemi słowami. 


Apoplektycy i idjoci piszą. nieraa 
przewrotnie (od odczytywania przy 
pomocy lusterka); ich charkter pisma 
podobny jest do sposobu pisania u 
dzieci: stawiają litery niepewne i 
nieprawidłowo. A nieraz zdradzają 
chęć pisania po chińsku, to znaczy 
nie wpoprzek arkusza, lecz od góry 
do dołu. 


Redaktor ALEKSANDER PARSKI 
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